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W  Im ien iu  N a j ja ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA II,

Cesa r z a  i  Sam o w ła dc y  W szech  R o ssji ,
K róla P o lsk ieg o ,

W ie lk ie g o  K s ię c ia  F in la n d z k ie g o ,  
etc., etc., etc.,

Komitet, Urządzający w Królestwie Pols/ciem.
Na zasadzie Najwyższego Ukazu z dnia 1 czerwca 

1869 roku, o przemianowaniu osiadłości niemających 
charakteru miejskiego w gubernjach Królestwa Pol­
skiego na osady, Komitet Urządzający na przedsta­
wienie Członka Zawiadującego czynnościami Komite­
tu Urządzającego postanowił i stanowi:

I. Istniejące w gubernji lubelskiej miasta: Głusk,
Wieniawa, Piaski, Bełżyce, Bychawa, Biskupice i Cho­
del w powiecie lubelskim; Kazimierz w powiecie no- 
wo-aleksandryjskim; Kamionka, Michów, Firlej i Cze­
mierniki w powiecie lubartowskim; Modliborzyce, Za­
klików, Annopol i Urzędów w powiecie janowskim;
Krzeszów i Józefów w powiecie biłgorajskim; Goraj,
Frampol i Krasnobród w powiecie zamostskim; Tar­
nogóra, Izbica, Grożków, Żółkiewka i Turobin w po­
wiecie krasnostawskim; Rejowicz, Wojsławice, Sawin,
Puchaczów i Pawłów w powiecie chołmskim; Uchanie,
Grabowiec, Horodło i Kryłów w powiecie hrubieszow­
skim; Tyszowce, Komarów, Łaszczów i Jarczów \v po­
wiecie tomaszowskim, zamienić na osady z zastoso­
waniem następujących środków co do urządzenia 
w nich zarządu gminnego w ścisłem zastosowaniu się 
do Najwyższego Ukazu z d. 19 lutego (2 marca) 1864 r.

1. W  powiecie lubelskim: osadę Głusk włączyć do 
istniejącej gminy wiejskiej Głusków, z przemianowa­
niem jej na gminę Zemborzyce:

Wieniawa do gminy Konopnice,
Bełżyce „ Bełżyce,
Piaski „ Piaski,
Bychawa „ Bychawa,
Biskupice „ Biskupice, z przemia­

nowaniem takowej na gminę Jaszczów i osadę Chodel 
do gminy Ratoszyn, z przemianowaniem jej na gminę 
Chodel.

2. W powiecie nowo-aleksandryjskim: w osadzie 
Kazimierz utworzyć samoistną gm inę wiejską.

3- W powiecie lubartowskim: osadę Kamionka włą- 
cąyć do gminy Kozłowa, Michów do gminy Chudo- 
w°la, Czemierniki do gminy Czemierniki i Firlej do 
gminy Wola-Skrom owska, z przemianowaniem jej na 
gminę Firlej.

4) Powiecie janowskim: osadę Modliborzece włą­
czyć do gminy tegoż nazwiska, osadę Zablików do 
gminy Zdziechowice, Anopol do gminy Rachów i Urzę­
dów do gminy Ostrowskiej, z przemianowaniem jej na 
gminę Urzędowską.

5. W powiecie biełgorajskim: osadę Krzeszów włą­
czyć do gminy tegoż nazwiska, a osądę Józefów do 
gminy Aleksandrów.

6. W powiecie zamostskim: z osady Frampola, po 
przyłączeniu do niej niektórych wsi gminy Abramow- 
skiej, utworzyć gminę Frampolską, a z osady Goraja 
po przyłączeniu do niej pozostałych wsi tejże gminy 
Abramowskiej, utworzyć gminę Górajską; osadę K ra­
snobród włączyć do gminy tegóż nazwiska.

7. W powiecie krasnostawskim: osady Tarnogóra i 
Izbica, włączyć do gminy Tarnogóra, Gorżków do 
gminy Gorżków, Żółkiewka do gminy Żółkiewka i Tu­
robin do gminy Turobin.

8. W powiecie chołmskim: osadę Rejowiec włączyć 
do gmny Rejowiec, Wojsławice do gminy Wojsławice, 
Sawin do gminy Bukowa, Puchaczew do gminy Bere­
zina i Pawłów do gminy Liszne, z przemianowaniem 
jej na gminę Pawłowską.

9. W powiecie hrubieszowskim: osadę Uchanie włą­
czyć do gminy Jarosławickiej, Grabowiec do gminy 
Grabowieckiej, Horodło do gminy Strzyżowskiej i Kry­
łów do gminy Kryłowskiej, i

10. W powiecie tomaszowskim: osadę Tyszowce włą­
czyć do gminy Tyszowieckiej, Komarów do gminy Ko- 
marowskiej, Łaszczów do gminy Łaszczowskiej i Jar­
czów do gminy Jarczewskiej.

11. Tak w osadach z których utworzone być mają 
gminy oddzielne, jako i w gminach, których skład ule­
ga zmianie w skutek przyłączenia do nich na zasadzie 
niniejszego postanowienia osad albo wsi z innych 
gmin, dopełnić niezwłocznie wybory na urzędy gmin­
ne, w ścisłem zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu 
z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 roku o urządzeniu 
gmin wiejskich; i

III. Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw zamieszczone być ma, wkłada 
się na Członka Zawiadującego czynnościami Komi­
tetu Urządzającego.

Działo się w W arszaw ie dnia 19 (31) Grudnia 
1869 r. N am iestn ik  w Królestwie,

Jen erał-F eldm arsza łek  (podp.) Hr. Bera
Członek-Zawiadujący Czynnościami Komitetu Urzą­

dzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew. (Dz. W.)



W rozkazie p. o. Prezydenta do Zarządu miejskie- i 
go w War. za  NN. 12 ,13  i 14 wydanym , zamieszczono: j
W e d ł u g  §  98  N a jw y ż e j  z a t w i e r d z o n e j  w d n i u  9 l u t e g o  1865 
r o k u  O s t a w y  o  o p ł a t a c h  z a  p r a w o  h a n d l u  i p r z e m y s ł u ,  
n a d z ó r  n a d  ś c i ą ł e m  w y k o n a n i e m  p r z e p i s ó w  o p r o w a d z e n i u  
h a n d l u  i p r z e m y ś l i !  w m i a s t a c h ,  p o r a c z o n y  D u m o m  i p o ­
d o b n y m  o n y m  w ła d z o m .  Z  u w a g i  z i t e m  t a k  u a  w y ż e j  cy -  
t - w a n y  p a r a g r a f ,  j ą k o  t e ż  i §  135 t e j ż e  u s t a w y ,  k t ó r y m  
z a l e c o n o ,  ż e  j . ś l i  k t o ,  b e z  w y k u p i e n i a  u s t a n o w i o n e g o  ś w i a ­
d e c t w a  lu b  b i l e t u ,  o t w o r z y  z a k ł a d  f a b r y c z n y ,  h a n d l o w y  
ł u b  p r z e m y s ł o w y ,  j a k  n i e m n i e j ,  j e ś l i  p r o w a d z i ć  b ę d z  e  t a  
ko wy  p> t e r m i n i e  w  ś w i a d e c t w a c h  l u b  b i l e t a c h  o z n a c z o n y m  
t o  z a k ł a d  t e n  m a  b y ć  n a t y c h m i a s t  z a m k n i ę t y ;  p o l e c a m  
K o m m i s a r z  m  A d m i n i s t r a c y j n y m ,  b e z z w ł o c z n i e  z a m k n ą ć  
w s z y s t k i e  z a k ł a d y  h a n d l o w e ,  p r z e m y s ł o w e  i r z e m i e ś l n i c z e ,  
n a l e ż ą c e  d o  o s ó b ,  k t ó r e  p a t e n t ó w  h - . n d l o w y c h  n a  r o k  1870 
n i e  w y k u p i l i ,  d o  c z a s u  u s k u t e c z n i e n i a  t e g o

—  JW. M i n i s t e r  S k a r b u ,  p o d  d n i e m  26 g r u d n i a  r o k u  z e ­
s z ł e g o  z a  N r e m  7 ,6 0 3 ,  z a w i a d o m i ł  I z b ę  S k a r b o w ą  W a r ­
s z e w s k ą ,  ż e  w s k u t k u  n a s p o d d a n n i e j s z e g o  p r z e d s t a w i e n i a  
w  d n i u  12 g r u d n i a ,  N a j w y ż e j  r o z k a z a n o :  1) h a n d l u j ą c y m  
m i a s t a  W a r s z a w y ,  k t ó r z y  j a k k o l w i e k  w y k u p i l i  p a t e n t y ,  le c z  
n i e  t a k i e ,  j  i k i e  n a l e ż a ł o ,  d o z w o l i ć  d o  d n i a  I s t y c z n i a  1871 
r o k u  w y k u p y w a n i e  w ł a ś c iw y c h  p a t e n t ó w ,  z z a l i c z e n i e m  p i e ­
n i ę d z y  w n i e s i o n y c h  z a  p o p r z e d n i e  p a t e n t y ;  2 ) u m o r z y ć  k a r y  
p i e n i ę ż n e ,  n a ł o ż o n e  n a  h a n d l u j ą c y c h  w m i e ś - i e  W a r s z a w i e ,  
z a  n i e p o s i a d a n i a  s t o s o w n y c h  ś w i a d e c t w  i b i l e t ó w  n a  p r a w o  
h a n d l u  w  l a t a c h  1868  i 1869.  O  t a k o w e j  N a j w y ż s z e j  Ł a s ­
c e ,  w y r a ż o n e j  w o d e z w i e  i z b y  s k a r b o w e j  z  d n i a  5 s t y c z n i a  
r .  b.  z a  N r e m  86,  p o d a j ę  d o  w i a d o m o ś c i  z a r z ą d u  m i e j s k i e ­
g o  d l a  w y k o n a n i a .

—  M i e s z k a ń c o w i  m i a s t a  W a r s z a w y ,  W o l f o w i  L e s s e l r o t o -  
w i ,  w s k u t k u  p o d a n e j  p r z e z  n i e g o  p r o ś b y ,  w y d a n o  p o d  d n i e m  
13 (25)  s t y c z n i a  r .  b ,  z a  N r e m  8 0 , 3 3 9 /9 ,4 4 4 ,  p o z w o l e n i e  n a  
n r z ą d z e n i e  n a  W i ś l e  m i e j s c a  d o  ś l i z g a w k i  n a  lo d z ie ,  p o d  
n a s t ę p u j ą c e m i  z a s t r z e ż e n i a m i :  ż e  w y b ó r  m i e j s c a  n a  lo d z i e ,  
d o p e ł n i a n y m  b ę d z i e  p r z e z  s ł u ż b ę  i n ż y n i e r s k ą  m i a s t a ;  ż e  
z e j ś c i e  z  b r z e g u  n a  l ó d ,  u r z ą d z o n e m  b ę d z i e  b e z p i e c z n i e  i 
ż e  t a k o w e  c i ą g l e  o c z y s z c z a n e  b ę d z i e  z  l o d u  i p o s y p y w a n o  
t r o c i n a m i ;  ż e  p a r k a n ,  z a g r o d z e n i a  i s z o p y  n a  p o m i e s z c z e n i e  
b u f e t u ,  m u z y k i  i t  p.  d l a  b e z p i e c z e ń s t w a ,  u r z ą d z o n e  b ę d ą  
z  n a j l ż e j s z y c h  m a t e r j a ł ó w ;  ż e  o g r o d z e n i e  s k ł a d a ć  s ię  b ę d z i e  
z  k o ł k ó w  p  ł ą e z o n y c h  s z n u r a m i  l u b  z e  s z t a c h e t e k ,  b e z  u -  
ż y c i a  g r u b e g o  d r z e w a ,  a  c a ł a  b u d o w a  t a k  u r z ą d z o n a  b ę d z i e  
ż e b y  w  r a z i e  p o t r z e b y ,  w  c i ą g u  j e d n e g o  d n i a  z e b r a n ą  i p o ­
s t a w i o n ą  b y ć  m o g ł a .  (G a z .  P o l i c . )

W  rozkazie  //7arszawskiego Ober-Policmajstra do Policji- 
W ykonaw czej za Nrem 2 0  wydanym , zamieszczono: — 
W  p a r a g r a f i e  5 0 - m  i n s t r u k c j i ,  o  p r o w a d z e n i u  k s i ą g  l u d n o ­
ś c i ,  p o d  d n i e m  10 (-2 2 ) l i s t o p a d a  1861 r o k u  p r z e z  b y ł ą  R a ­
d ę  A d m i n i s t r a c y j n ą  K r ó l e s t w a  z a t w i e r d z o n e j ,  p o w i e d z i a n i :  
„ Z  p o c z ą t k i e m  k a ż d e g o  r o k u  K o m m i s a r z e  c y r k u ł o w i  P o l i  
c j i  W y k o n a w c z e j ,  n a  m o c y  d e c y z j i  Z a r z ą d u  O b e r  P o l i c m a j ­
s t r a ,  o b o w i ą z a n i  z a o p a t r y w a ć  w  k s i ą ż e c z k i  l e g i t y m a c y j n e ,  
k a ż d e g o  n i e m a j ą e e g o  j e s z c z e  t a k o w e j  - s t a ł e g o  m i e s z k a ń c a  
s w o j e g o  c y r k u ł u ,  k t ó r y  u k o ń c z y ł  14 l a t  w i e k u ,  b e z  r ó ż n i c y  
s t a n u ,  p ł c i  i r e l i g j i ,  a  t o  n a  d o w ó d ,  ż e  j e s t  z a p i s a n y m  d o  
k s i ą g  s t a ł e j  l u d n o ś c i .

W  s k u t k u  c z f g o  p o l e c a m  K o m m i s s a r z n m  c y r k u ł o w y m ,  a  
ż e b y  w s z y s t k i c h  s t a ł y c h  m i e s z k a ń c ó w  p o w y ż s z e j  k a t e g o r j i ,  
z a o p a t r z y l i  w k s i ą ż k i  l e g i t y m a c y j n e  z  t y c h  c y r k u ł ó w ,  z k t ó ­
r y c h  o b ję c i  j u t  z o s t a l i  k s i ę g a m i  s t a ł e j  l u d n o ś c i , p o d c z a s  
f o r m o w a n e g o  w 1865 r o k u  s p i s u  i w y k a z y  o s ó b  t y c h  
w  p r z e c i ą g u  m i e s i ą c a  p r z e d s t a w i l i  d o  Z a r z ą d u ,  d l a  d o p e ł ­
n i e n i a  a d n o t a c j i  W k s i ę g a c h ,  z n a j d u j ą c y c h  s ię  w  z a r z ą d z i e .  
W  w y k a z a c h  t y c h  w y s z c z e g ó ln i a ć  n a l e ż y  N r  d o m u  i p o z y  
c j ę  k s i ę g i ,  w k t ó r e j  z a m i e s z c z a n ą  b y ł a  o s o b a  o b e c n i e  z a o ­
p a t r z o n a  w k s i ą ż e c z k ę  l e g i t y m a c y j n ą .  (G az .  Po l ic . )

Prezydent Miasta W arszaw y  —  G d y  p r z y  p o b o r z e  do  w o j ­
s k a  p o t r z e b n ą  j e s t  d o k ł a d n a  w i a d o r a u ś ć ,  k t ó r z y  ze  s p i s o ­
w y c h  i  d o  j a k i e g o  m i a n o w i c i e  n a l e ż ą  r z e m i o s ł a ,  — p r z e t o  
p o d a j e  t i ę  d o  w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j ,  ż e  k a ż d y  z e  s p i s o  
w y c h  r z e m i e ś l n i k ó w  s t a w a j ą c y  d o  l o s o w a n i a ,  w i n i e n  być  
z a o p a t r z o n y m  w  ś w i a d e c t w o  w ła ś o iw e g o  m a j s t r a  n a  p r o s t y m  
p a p i e r z e  w y d a n e m ,  z  w y r a ż e n i e m  w  n i m  t a k  r z e m i o s ł a ,  
k t ó r e m u  s i ę  o d d a w a ł ,  j a k o  t e ż  t e g o ,  c z y  b y ł  t e r m i n a t o r e m ,

c z y  t e ż  c z e l a d n i k i e m .  —• p .  o. P r e z y d e n t a  j e n e r a l n e g o  S z t a ­
b u ,  J e n e r a ł  M a j o r  W i t k o w s k i . — N a c z e l n i k  K a n c e l a r j i  Z J z i -  
t c w i e c k i .  D z .  W . )

W arszaw ski Komitet Wszechrossyjskiej W ys taw y  P rze ­
mysłowej 1870 roku. —  W e d ł u g  i n s t r u z e j i  N a jw y ż e j  z a t w i e r ­
d z o n e j  o W s z e c h r o s s y j s k i e j  W y s t a w i e  P r z e m y s ł o w e j  w r o ­
k u  1870  w S t .  P e t e r s b u r g u  o d b y ć  s ię  m a j ą c e j ,  t e r m i n  p r z y j ­
m o w a n i a  p r z e d m i o t ó w  n a  t e ż  w y s t a w ę  z a d e k l a r o w a n y c h ,  
l - c z p o c z y n a  s ię  w g m a c h u  w y s t a w y  z  d n i e m  15 (27) l u t e g o  
i t r w a ć  b ę d z i e  d o  15 127) k w i e t n i a  r. b.

P r z y p o m i n a j ą c  p o w y ż s z y  t e r m i n  p ic  w y s t a w c o m ,  W a r s z a w ­
s k i  K . . m i t e t  z a r a z e m  in a  h n n o r  i c h  u p r z e d z i ć ,  ż e  c i z  e k s -  
p i n e n t ó w ,  K tó rz y  ż y c z y l ib y  p r z e s ł a ć  s w e  w y r o b y  z a  p o ś r e ­
d n i c t w e m  d o m u  S p e d y c y j n o - H a u d l u w e g - i  H  O - l e u d o r f f ,  n a  
w a r u n k a c h  k o n t r a k t u  z  t y m ż e  d o m e m  z a w a r t e g o ,  i p r z e z  
k o m i t e t ,  d o  w ia d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j ,  j u ż  p o p r z e d n i o ,  p o d a ­
n e g o , — m o g ą  z a d e k l a r o w a n e  p r z e d m i o t y ,  w r a z  z f a k t u r a m i ,  
w e d ł u g  p r z e p i s a n e j  f o r m y ,  w  d w ó c h  e g z e m p l a r z a c h  s p o r z ą ­
d z ić  s ię  w iu n e m i ,  n a d s y ł « ć  w p r o s t  d o  r z e c z , i n e g i  d o m u  s p e ­
d y c y jn e g o ,  p o d  N r  1065  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  M a r s z a ł ­
k o w s k i e j ,  a  t a  w t e r m i n i e  o d  l (13)  l u t t g o  d o  l (13)  k w i e  
t n i a  r .  b .

P o n i e w a ż  z a ś ,  n a g r  -m a d z e n ie  n a  r a z  j e d e n  w ie lu  p r z e d ­
m io t ó w ,  m o g ł o b y  w y w o ła ć  p e w n e  n i e d o g j d n o ś c i ,  t a k  w c z a ­
s ie  i c h  e k s p e d j  i w a u i a  d o  Ss. P e t e r s b u r g a ,  j i k o  t e ż  p r z y  i c h  
r o z m i e s z c z e n i u  w g m a c h u  w y s t a w y , — p r z e t o  K o m i t e t  u p r a ­
s z a ,  a b y  z n a d s y ł a n i e m  w y r . b ó w ,  o i l e  m o ż n o ś ć  d o z w o l i  
k a ż d y  z  p p .  w y s t a w c ó w  p o s p i e s z y ć  z a c h c i a ł ,  n i e  c z e k a j ą c  
u p ł y w u  o s t a t e c z n e g  i t e r m i n u .

B l a n k i e t y  n a  s p o r z ą d z e n i e  w y m a g a n y c h  f a k t u r ,  w y d a w a ­
n e  b ę d ą  w y s t a w c o m  b e z p ł a t n i e  w K a n e e l h r j i  W a r s z a w s k i e g o  
K o m i t e t u .  —  P r e z y d u j ą e y ,  W o y d * .  —  S e k r e t a r z  K o m i t e t u  
S w i ę c k i .  1 - 3  (D. W.)

—  Z a r z ą d  w a r s z a w s k i e g o  w y d z i a ł u  r u s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
o p i e k i  n a d  z w i e r z ę t a m i ,  m a j ą c  j u ż  g o t o w e  b i l e t y  c z ł o n k o w ­
s k ie ,  p o d ł u g  n o w e g o  w z o r u ,  p o c z y t u j e  s o b i e  z a  o b o w i ą z e k  
p o d a ć  o  t e m  d o  w ia d o m o ś c i  p p .  c z ł o n k ó w  w y d z i a ł u ,  z  n a d ­
m ie n i e n i e m ,  ż e  d l a  w y m ia n y  s t a r y c h  b i l e t ó w  u d a w a ć  s ię  
n a l e ż y  d o  z a r z ą d u  w y d z i a ł u ,  p r z y  u l i c y  K r ó l e w s k i e j  N r .  413  
l i t  a ,  do  r a d c y  d w o r u  C z e r k a w s k i e g o ,  k t ó r y  p r z y j m o w a ć  
b ę d z i e  s k ł a d k ę  u s t a n o w i o n ą ,  c o d z i e n n i e ,  z  w y j ą t s i e m  d n i  
ś w i ą t e c z n y c h ,  o d  g o d z i n y  9 - t e j  z r a n a  d o  3 ie j po  p o ł u d n i u .

(D z .  W a r . )

=  Jutro jako w pierwszą sobotę miesiąca, odbędzie 
się zrana w kościele Opieki Sgo Józefa na Kr akowskiem 
Przedmieściu, nabożeństwo Matek Chrześcijańskich, 
pojutrze zaś, to jest w niedzielę, nabożeństwo ku czci 
Serca Jezusowego, z kazaniami i procesjami.

— Q — Wczorajszy koncert w sali Resursy Obywa­
telskiej, na rzecz zakładu leczniczego dla dzieci, od­
był się jakkolwiek niezupełnie świetnie, jeśli liczbę 
słuchaczów będziemy mieli na względzie, jednakże co 
do wykonania starannie ułożonego programatu, nie 
ustępował innym, jakie na podobne cele przedsiębrało 
już nasze miasto.

Jedna tylko okoliczność mogła wprowadzić w praw­
dziwy kłppot sprawozdawców, mianowicie najfanta­
styczniejsza zmiana porządku, w jakim artyści przed 
zebraną publicznością popisywać się przyrzekli.

Poczynając od końca lej części, gdzie zamiast pani 
Kaftalowej, ze śpiewem „La Partenza“ usłyszeliśmy 
arją z opery: „Beatrice di Tenda,“ wykonaną przez 
pannę Bironównę, do samego prawie końca koncertu 
spotykały nas same niespodzianki.

Okoliczność ta jednakże, powtarzamy, mogła za­
niepokoić samych tylko sprawozdawców, bynajmniej 
zaś słuchaczy, którzy prócz chyba żalu, że się pani 
Kaftalowa i pan Koman słyszeć wcale nie dali, ża­
dnej zresztą nieprzyjemnej sensacji z podobnej zmia­
ny porządku, odczuć nie mogli. Owszem artyści da-



rzyli zebraną publiczność obficiej, niż się spodziewać 
można było, jakby chcąc im wynagrodzić doznane za­
wody.

P. Królikowski oprócz przyrzeczonych „Dwóch pia­
s tu n e k  deklamował jeszcze śliczny poemacik Korne­
la Ujejskiego p. t. „Za służbą .11 Panna Benati, do arji 
z opery „Miguon“ Thomasa, dodała „Serairamidę“ 
Gounoda, k tó ra  odśpiewana prześlicznie, czarowała 
dusze słuchajęcych, tejnbardziej, że śpiewaczka sama... 
czarowała oczy.

Pan Noskowski, o którego prawdziwym talencie 
największy nawet sceptyk mógłby się wczoraj prze­
świadczyć, spraw ił również niespodziankę słuchaczom, 
grając sam zamiast p. Komana, ko ncert Vieuxtempsa 
na skrzypcach.

Nie możemy wreszcie, jak  tylko ze szczerem uzna­
niem wspomnieć tutaj o p. Sikorskiej i p. Kohlerze, 
z których pierwsza prawdziwie artystyczną grą na 
fortepjanie, a drugi śpiewem „Koszykarzu" Moniu­
szki, wywołali pełue zapału oklaski.

oo Wczoraj w salonie p. L. Grosmana zebrało się 
liczne grono d am , oraz wielu tutejszych muzyków, 
malarzy, literatów i miłośników' sztuki. Programm 
zabawy składał się z części muzycznej i tańców, k tó ­
re się przeciągnęły aż do rana.

Zaimprowizowany koncert rozpoczął odśpiewany 
przez panią Dowiakowską i pannę Benati oraz pp. 
Filleborna, Kohlera i Seidemana, kwintet z nowej ope­
ry  utworu p. G rosm ana, p. t. „Kornet Hamilton." 
Kwintet rzeczony odznacza się oryginalnością pomy- | 
słu i kunsztownym opracowaniem; każdy z pięciu g ło ­
sów ma w nim możność należytego rozwoju; mclodje 
są jasne, śpiewne a kombinacje ich nacechowane zna­
jomością dokładną techniki muzycznej. „Kornet H a­
milton" jestto  opera jednoaktowa, skomponowana do 
libretta Wł. L. Anczyca.

Po ukończeniu kwintetu, panna Benati odśpiewała 
„Ave Maria" Gounoda, oraz arję z opery A. Thoma­
sa: „Mignon."

Następnie znów, p. K ohler, zaśpiewał z energją 
sobie właściwą, pieśń wojenną niemiecką p. t. „Trę­
bacz," a p. Seideman uczeń p. Sterlinga: „Brindisi," 
napisane na głos basowy, z trzeciego ak tu  opery: „Ry­
bak z Palermo." Epilogiem owego koncertu był finał, 
wykonany przez artystów opery i chór amatorów na 
°chotnika, słynnej sceny grobowej z Ernaniego. F inał 
ten brzm iał w salonie z precyzją odpowiednią scenie. 
Akordy głosów, pomimo zaimprowizowanej egzeku­
cji, dzwoniły harmonijnie i wywoływały właściwy 
effekt.

Goszczący też obecnie w W arszawie pan Zarzycki, 
°bdarzył zebranych znakomitem wykonaniem jednego 
2 romansów Schumanna i rapsodji Liszta.
. Mróz nie folguje. Po ulicach uwijają się żwawo 
1 wesoło ludzie, a na poddaszach i w suterenach si- 
jheje od zimna nędza. Pomiędzy więc dzisiejszą i ju ­
trzejszą karnawałową zabawą, znajdźcie czytelniczki 
chwilę czasu i otuliwszy się w ciepłe futerka odbądźcie 
laką wycieczkę miłosierdzia. Ubogich znaleźć nie trudno; 
częstokroć rozpoznać można ich mieszkanie po głośnym 
Płaczu, nad rozpaczną dolą.

00 Dziś na scenie wielkiej odbędzie się pierwsze 
przestawienie dram atu p. Lubowskiego: „Żyd." W wy­
konaniu tego utworu przyjmują udział, panie: Pąliń-

ska i Bakałowiczowa, oraz pp.: Królikowski, T atark ie­
wicz i Sawicki.

00 Pan Rapacki przyjechał wczoraj z Krakowa do 
Warszawy. Mówiono nam, że podobno stale ma już 
tutaj pozostać. Wiadomość ta  (jeżeli się sprawdzi) 
powitana będzie z radością, przez tutejszych lubowni- 
ków sztuki dramatycznej.

00 W jednym z ostatnich numerów „Kłosów," zn a j­
duje się rysunek przedstawiający salę tańca przy ulicy 
Waliców. Charakterystyka tej sali bardzo jest ciekawa 
z powodu zupełnie odrębnej fiziognomji zabaw jakie 
się tam odbywają.

00 W tych dniach wydarzyło się kilka pożai ów 1 
nic dziwnego, bo każdy sięgnąwszy pamięcią przekona 
się, że najczęstsze pożary mają miejsce podczas na tę ­
żonych upałów letnich, i przeciwnie znów podczas sil­
nych mrozów. W pierwszym razie najmniejszy po­
wód umyślny lub przypadkowy rozwija szybko ogień; 
w drugim przzpadku w skutek musowego ogrzewa­
nia mieszkań, zapalają się to sadze, to znów belki osa­
dzone w kominach, lub ściany drewniane, w których 
nieprawidłowo umieszczone są rury  od pieców, miano­
wicie żelaznych. Wiedzą dobrze o tern naczelnicy s tra ­
ży ogniowej, dlatego o tej porze podwajają czujność.

00 Przyjechał do Warszawy, Prezes W arszaw skie­
go Towarzystwa Dobroczynności Jan  Tadeusz Książę 
Lubomirski.

00 Przypominamy, że dziś w sali teatralnej Dobro­
czynności, na korzyść tej Instytucji, będzie m iał od­
czyt publiczny Dr. Teofil Zdzieński, „O stauie wiedzy 
lekarskiej w najnowszych czasach."

00 W przyszłym tygodniu na scenie wielkiej wzno­
wioną zostanie operetka Adolfa Adama p. t. „Lalka No- 
rymbergska": Wykonaniem jej zająć się mają panna 
Wojakowska, oraz pp. Cieślewski, Ziółkowski i Ko- 
zieradzki. „Lalka Norymbergska" od kilku miesięcy co 
wieczór prawie rozwesela Paryżan ze sceny tam eczne­
go teatru  lirycznego; muzyka do tej Hoffmanowskiej 
bajki dla dużych dzieci, jest rzeczywiście pełna fran- 
cuzkiego dowcipu.

00 Dnia 7 b. m. i r. o godzinie 5 po południu, pod 
Nrem 949 odbędzie się posiedzenie zgromadzenia 
fabrykantów wyprawy lekkich skór i rękawiczników 
francuzkich, pod przewodnictwem delegowanego as- 
sesora ze strony M agistratu Ławnika Dziubińskiego.

co W handlu księgarskim ukazała się w tych 
czasach książeczka zasługująca na rozpowszechnienie 
w sferze ludzi pracy mechanicznej. W formie powiast­
ki której bohaterem  jest: Andrzej Frąckowiak, au tor 
rzeczonego dziełka udziela rady i wskazówki dla wło­
ścian i posiadaczy mniejszych majętności ziemskich. 
Oprócz zaś podania praktycznych przypomnień gospo­
darskich, autor zachęca swoich czytelników, do zawie­
ran ia  współek w celu wykonywania prae grom adą. 
Cena tej książki względnie do jej wewnętrznej w arto­
ści i starannego wydania, jest nader przystępną. Ka- 
bywać ją  można we wszystkich tutejszjch księgar­
niach.

00 W  niektórych omnibusach uważanych widać 
przez właściciali za piece, szyby zastępowane są  szy- 
brami, to jest blachami, które zapewne są  tam  w pra­
w i a n e  jako nastręczające większą trw ałość. W krótce 
przejeżdżający w omnibusach będą wyglądali jak sar-



dynki ze wszystkich stron obite blachą, trzeba im bę­
dzie chyba jeszcze do konserwacji dodać oliwy.

oo Wiadomo, że w rezerwoarach do gazu po skle­
pach znajduje się woda, którą gaz z siebie wydziela; 
ta  z powodu zimna w dniu wczorajszym w kilku miej­
scach zamarzła. Gazu więc nie można było zapalić, 
a sklepowe bały się lód rozgrzewać lękając się żeby 
nie spowodowało to eksplozji.

oo Na posiedzeniu odbytem w dniu wczorajszym 
w Resursie Obywatelskiej, po dopełnieniu sekretnego 
ballotowania, przyjęci zostali na członków tejże Re­
sursy pp. Adolph Wilhelm, Bogucki Franciszek, 
Chełstowski Józef, Cielecki Józef, Jacob Piotr, Kamiń­
ski Stanisław, Kochanowski August, Jagodziński Emil, 
Marchwiński Ignacy, Narkiewicz Michał, Patlewicz 
Ignacy, Szenk Władysław, Schultz Edward, Schultz 
Herman, Schultz Ludwik.

oo Sessja kwartalna Zgromadzenia malarzy poko­
jowych odbyła się wczoraj w lokalu starszego p. Go- 
deckiego, na której wypisano: pp. Karola Marwege i 
Hermana Hube na pryncypałów, a na subjekta p. 
Franciszka Forytko.

oo Do klubu łyżwiarskiego, o którym wczoraj pisa­
liśmy, na który wybrane miejsce oparkanione już jest 
na Wiśle, zwożą na gwałt deski i bale, z których mają 
na niedzielę zbudować altanę ocieploną. Opowiadano 
nam, że przedsiębierca zamierza, poczynając od o- 
chronnego wału ku Wiśle nawieźć massy śniegu, i po­
lać je wodą, aby utworzyć góry lodowe, z których 
sanki będą spuszczane z góry na dół.

oo W Resursie Kupieckiej ma się odbyć niezadługo 
bal płatny, na korzyść starców i sierot zostających 
pod opieką Towarzystwa Dobroczynności.

®° Najwyższym Ukazem z d. 9/21 stycznia 1870 r. 
zatwierdżóne zostało Towarzystwo Kredytowe miejskie 
w Warszawie.

— W przyszłą niedzielę, dnia 6-go lutego, o godzi­
nie 1-szej z południa, odbędzie się w sali Resursy Ku­
pieckiej szósta prelekcja publiczna prof' uniwersytetu 
F. H. Lewestama, przedmiotem której będzie tego- 
czesna komedja francuzka.

— Zaonegdaj, w cyrkule Zamkowym, Wojciech L at­
kowski, szewc, pod Nrem 54 zamieszkały, zmarł na­
gle. O czem Sąd dla wyprowadzenia śledztwa zawia­
domiono.

— W dniu onegdajszym, na tutejszej stacji drogi 
żelażnej Warszawsko-Wiedeńskiej, w kuchni pod ko­
minem, zapaliła się podłoga i belka, które natychmiast 
żołnierze straży ogniowej wyrąbali i tym sposobem 
ogień ugaszono.

— W cyrkule Wolskim, na ulicy Orlej, dostrzeżono 
Karola Gedyga wyrobnika, w stanie osłabionym, który 
po dostarczeniu go Jo szpitala Śgo Ducha, zmarł w ta ­
kowym. O wypadku tym zawiadomiono kogo należy, 
dla wyprowadzenia śledztwa.

— Michał Duchociński, stangret prywatny, przejeż­
dżając przez Nowy-Świat sankami, przez nieostrożność 
najechał na przechodzącą Krystynę Hofman wyrobni­
cę, która uległa nieszkodliwemu stłuczeniu czoła i 
piersi. Hofman odesłano do szpitala Dzieciątka Je ­
zus, a stangreta aresztowano.

— Po odbytem przez Lekarza weterynarji spraw­
dzeniu, co do psa o wściekliznę podejrzanego i zabi­

tego na miejscu, który ugryzł w rękę swego pana 
Kletczyńskiego, o czem podane było w Nrze 13 Gaze­
ty Policyjnej, nie wykryto u tegoż psa żadnych śladów 
wścieklizny. (Gaz: Polic:)

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego: od 
M. W. rsr. 2 kop. 50 dla ubogich na drzewo, wedle u- 
znania Redakcji; od J. B rs. 1; bezimiennie rs. 6; od 
E. L. Herbst rs. 3; od L. T. i P. R. rs. 2; od M. rs. 
1; od S. W. rs. 2 kop. 50; bezimiennie rs. 1 dla sie­
rot po ś. p. Emilji Borawskiej.—•Rsr. 4 dla niezamo­
żnych studentów uniwersytetu od kolegów; od NN. 
rsr. 1, według uznania Redakcji na drzewo dla naj­
biedniejszych.

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Adjutant baron 
Ramzaj i Jenerał-Lejnant,Zf»j»j«wara«, do Petersbur­
ga ; Rzeczywisty Radca Stanu Zaborowski, za grani­
cę; Fligel-Adjutant pułkownik Sztrandman, do Grodna.

-|- Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Doroty 
z Brunów Borowskiej, odprawione zostanie o godzi­
nie lOtej z rana, w d. 5 b, m., w kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie; na które pozostałe dzieci, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

—861—
-f W dniu 3 b. m., rozstała się z tym światem Lu­

dwika Werner. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
powązkowski, odbędzie się w dniu 5 b. m., w sobotę, 
o godzinie 4tej po południu; na które życzliwych, po­
została siostra zaprasza.

-\- W dniu 5-tym b. m. to jest w niedzielę, jako 
w smutną 19-stą rocznicę zgonu ś. p. Florentyny Ka- 
zimirus, czci najgodniejszej z matek, najszanowniej­
szej z obywatelek, która przeniósłszy się z wyroków 
Przedwiecznego do innego życia., zostawując w głębo­
kim żalu liczne rodzeństwo i wnuki, do dnia dzisiaj- 
szego opłakujące stratę ze wszech miar najgodniejszej 
Matki, która cnotami i niezmordowaną pracą zosta­
wiła potomności godne do naśladowania wzory; pozo­
stała córka zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych na modlitwę za spokój jej duszy do kościoła 
ewangelicko-augsburgskiego w dniu 6-tym b. m. od­
być się mającą —871—

-f W dniu 22 stycznia (3 lutego) r. b., zszedł z te ­
go świata ś. p. Edward Stuart, dymisjonowany Jene- 
rał-Major, przeżywszy lat 59. Pozostała wdowa wraz 
z synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłego, na wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpital- 
nej, przy ulicy Mylnej, na cmentarz ewangelicko-augs- 
burgski, w dniu 24 stycznia (5 Lutego) r. b. o godzi­
nie 1-ej z południa odbyć się mające. —880—

-j- Karol August Frank, Buchhalter, po krótkiej 
lecz ciężkiej słabości w dniu 2gim lutego 1870 roku 
przeniósł się do wieczności przeżywszy lat 61. Pozo­
stałe rodzeństwo zaprasza Znajomych i Przyjaciół 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 6 b. m. to jest w nie­
dzielę o godzinie 2-giej po południu, z kaplicy ewan­
gelicko augsburskiej przy ulicy Mylnej na cmentarz 
tegoż wyznania. —844—

— (Art. nad.) W dniu 9-tym stycznia b. r. w gu- 
bernji radomskiej, we własnej wsi Kończyce, po dłu­
gich cierpieniach, zasnęła snem wiecznym ś. p. Ma- 
rjanna z Paliszewskich Jasieńska, ostatnia latorośl 
szanownego i zaszczytnie znanego w Galicji rodu, 
przeżywszy lat 85. Zgon tej zacnej matrony, patry-



archini całej okolicy, zostawia w ciężkim żalu synów, 
synowe, wnuki i liczną rodzinę, którą ona zawsze 
z serdeczną gościnnością w domu swym podejmowała. 
Z rozrzewnieniem też wspominają imie ś. p. Marjan- 
ny, jako córki, sąsiadki, pani. Poślubiona wdowco­
wi, ś. p. Piotrowi Jasieńskiemu, podwójnie drogą mu 
była, raz jako wzorowa małżonka, powtóre jako naj­
troskliwsza pozostałych sierot opiekunka, tak , że 
anielska jej dobroć najlżejszej między swemi, a przy- 
branemi dziećmi nie robiła różnicy. Nie dziw więc, 
że i one kochały ją jak matkę, i całe życie i ostatnie 
chwile starały się umilić, współubiegając się o to 
z własnym synem, który najtkliwszą ukochaną matkę 
otoczył Opieką, nie szczędząc ni kosztu, ni trudów, 
byle tylko przedłużyć to drogie gasnące już życie. 
Jak wysoko zmarła cenioną była dowodzi, że pomimo 
przykrej pory dla oddania jej ostatniej posługi, tak 
licznie zebrali się: duchowni, krewni z odległych oko­
lic i przyjaciele. JW. prałat ksiądz Aleksander Ma- 
lanowicz, dawny zacny przyjaciel rodziny Jasieńskich, 
który niepierwszy już raz wesołą i gorzką dzielił 
z nimi dolę, w dniu tym z narażeniem zdrowia kilka­
naście mil przebył, byle tylko na żałobny wydążyć 
obrzęd; i wespół z szanownym sąsiadem JW. kanoni­
kiem Brzozowskim serdecznem, rzewnem swem prze­
mówieniem, zbolałe serca pozostałych dzieci pokrze­
pić błogą nadzieją, jak jasna pogodna przyszłość cze­
ka tę, co tu umiała żyć z zaparciem siebie, cierpieć 
z poddaniem, a umierać jak na gorliwą chrześcijankę 
przystało. Spokój jej duszy! P. —857—

-f Synowie i córka zmarłej ś. p. Franciszki Kośmiń- 
Skiej, niniejszem składają uprzejme podziękowanie 
osobom życzliwym, które raczyły przyjąć udział w od­
prowadzeniu Jej zwłok na miejsce wiecznego spoczyn­
ku. —845—

 * 0 0 ^ 0 0 0  ----
Dnia 30 stycznia r. b. w kościele parafjalnym 

Sgo Krzyża, JX. Dydoński pobłogosławił związek m ał­
żeński, zawarty pomiędzy p. Władysławem Jakim owi­
czem jubilerem, a panną Anną Kriiger córką obywa­
tela Adolfa i Klotyldy z Kokularów —849 —

^  Dnia 29 stycznia r. b. w kościele ewangelicko- 
augsburskim wielebny JX. pastor Manitius pobłogo­
sławił związek małżeński zawarty między p. Janem 
Augustem Meyer, a panną Apolonją Scholastyką W ol­
ską; — zaś dnia 2 lutego pomiędzy p. Reinholdem 
Wilhelmem von Essen, majorem wojsk Cesarsko-Ruś- 
skich, a panną Amalją Kw iecińską.

X  D. 28 z. m., wieczorem o koło godz. 6ej w Pa­
ryżu, na ulicy Faubourg St. Honore, popełniono stra­
szliwe morderstwo na osobie panni Lombard, żonie 
sparaliżowanego konsula niegdyś francuzkiego w Ka- 
hfornji i Indjach.

Pani Lombard znajdowała się właśnie w pokoju mę- 
źa> kiedy wszedł służący ich Franciszek Lathauvers, 
^ocno podpiły.

Na uwagi niemal macierzyńskie i radę, aby poszedł 
sPąć, zbrodniarz wpadł w wściekłość, pobiegł do ja­
dalnego pokoju, gdzie stół był nakryty—porwał nóż, 
1 powrócił do sypialnego pokoju, gdzie rzuciwszy się 
®,a panią Lombard, po krótkiej walce, powalił ją  na 
Ziemię i literalni uciął jej głowę, która trzymała się 
Wiko na małym kawałku ciała.^

Biedny mąż musiał patrzeć na to, nie mogąc ani 
Pośpieszyć z pomocą, ani wołać o ratunek. Zamordo­

wawszy panią Lombard, Lathauvers wpadł do kuchni, 
gdzie usiłował zamordować kucharkę, ale ta wyrwała 
się z rąk jego.

Na krzyk ranionej kucharki przybiegła służąca od 
sąsiadów, i tę także skaleczył, choć nie niebezpiecznie. 
Schwycony wreszcie i odprowadzony do więzienia, nie 
okazał najmniejszego żalu.

Lwów i-go lutego.— Mróz n nas obecnie taki ja ­
kiego nie mieliśmy od lat kilku. Wczoraj w środku 
miasta wskazywał termometr Reaumura 19° nad O, 
dziś podniósł się do 22°. Na przedmieściach lwow­
skich, położonych nierównie wyżej od środkowego 
miasta, mróz doszedł dziś do 25. Według przepowie­
dni ludowej mróz dzisiejszy, jako w dzień N. P. Marji 
Gromnicznej, jest oznaką wczesnej wiosny.

X  Z Wrocławia piszą o artyście Szczepanowskim, 
że należy dziś do pierwszych wiolonczelistów. Stary 
Servais nawet powiedział o nim: trzeba wrodzonej si­
ły, żeby jak on władać tym instrumentem.

X  Gmina grecka w Poznaniu, zamyśla jak dawniej 
bywało sprowadzić dla siebie duchownego obrzędu 
greckiego.

X  Dziesięć teatrów zgorzało w roku zeszłym, a 
mianowicie: teatra miejskie w Glasgowie, Hulhe, Dur- 
hamie i Kolonji; teatra prywatne w Maladze i Som- 
mera w Koionji; teatra opery w Daytonie w Stanach 
Zjednoczonych i w Dreźnie; teatr komiczny w Mill- 
walkee w Stanach Zjednoczonych i hippodrom w Pa­
ryżu.

X  Spółka pożyczkowa w Sredzie dała za rok ze­
szły członkom swym 20%  dywidendy, członków by­
ło 241.

X  We czwartek przedstawiono w Krakowie znaną 
komedję w 3ch aktach Józefa Korzeniowskiego p. n. 
„Stary Kawaler."

X  D. 25 b. m., um arł we Lwowie Feliks hr. Mier, 
tknięty apopleksją.

— Według wiadomości podanej w czasopśraie „Mo- 
nitore delle strade ferrate11 rząd grecki wziął pod 
rozwagę podany mu projekt przekopania międzymo­
rza Kory nckiego, i takowy przez helleńską Izbę deputo­
wanych jednozgodnie został przyjęty. Wązki ten prze­
smyk lądu, zwany u Greków istmem Korynckim, prze­
dziela zatokę Koryncką od Sarońskiej czyli Lepanc- 
kiej, i łączy Peloponez ze stałym lądem Hellady. Nie­
gdyś Rzymianie próbowali już, lubo bezskutecznie, 
przebić to międzymorze. Projektowany kanał skró­
ciłby znacznie drogę morską z morza Iońskiego na 
Egejskie. O wykonanie robót, Rząd grecki traktuje 
obecnie z p. de Lesseps, twórcą Kanału Suezkiego:

(G. Pol:)
XKarnaw ałow i we Lwowie nieszczególnie dotąd po­

wodzi się. Bale maskowe przynajmniej dotychczas są 
tylko karykaturą .onych świetnych niegdyś redut.

X  Strauss, wielki mistrz "kadrylów na balach w 
paryzkiej operze, ozdobionym został w tych dniach 
krzyżem legji honorowej.

X  Donoszą z Samboru, w Galicji, że w tym mieście 
przez dwie noce dwa wilki po ulicy biegały, do jedne­
go z nich strzelał miejscowy policjant, lecz nie trafił, 
drugiego wilka p ęd zo n o _ u lm ^ ]k ^ |^ ^ ^ M ^ ^ ^ _

Ostatnie Wiadomości PolityczneT
Urzędowy organ rządu francuzkiego „Journal Of- 

ficiel" ogłaszą nominacje dwudziestu siedmiu nowych



prefektów. Z dawniejszych, trzech przechodzi w stan 
rozporząózalności, czterech otrzym ało inne przezna­
czenia, a dwóch zupełnie opuściło służbę.

W każdym głównym dworcu kolei żelaznej we F ran ­
cji, ma odtąd znajdować się urzędnik przeznaczony 
wyłącznie do zajmowania się bądź to organizacją po­
ciągów pod przewóz wojska, bądź to  udzielaniem in­
formacji żołnierzom ćwiczącym się bez przerwy w szyb- 
kiem wsiadaniu do wagonów i wysiadaniu z bronią i 
całym pakunkiem.^

Finanse hiszpańskie, znajdują się w najsmutniej­
szym stanie. Jeden szczegół wystarczy, aby dać do­
bitne o nich pojęcie. Kupony od bonów skarbowych 
płatne w d. 30 czerw. r. z. do tej chwili nie są zaspoko­
jone. I  to w Madrycie, a cóż dopiero mówić o pro - 
wiDcji?

W obec zapewnień tylokrotnie powtarzanych, że 
powstanie na Kubie całkowicie już stlum ionem  zosta­
ło, dziwnie wygląda najświeższa przez nowojorskie 
dzienniki podana wiadomość, o porażce poniesionej 
przez jenera ła  Puello, w której utracił 450 ludzi. 
Zwycięzkimi powstańcami dovsodiził waleczny Jordan, 
naczelny wódz po Quesadxie. „Norddeutsche allge- 
meine Z tg“ z wielkiem niedowierzaniem powtarza tę 
nowinę.

W Portugalji wszystko co żyje, zajęte jest wybora­
m i deputowanych. W szystkie stronnictwa przygoto­
w ują się do walki elektoralnej. Naczelnikiem oppozy- 
cji jest biskup Yizeu, b. m inister spraw wewnętrznych 
w ostatnim  gabinecie. Rząd pracuje gorliwie nad tem, 
aby  z u rn  wyborczych wyszły imiona jego przyjaciół, 
którzyby w Izbie jego stronę trzymali.

„Gazeta Augsburgska“ ogłasza telegram  z Rzymu, 
według którego papież odmówił przyjęcia adressu 
podpisanego przez 137 biskupów, przeciwko określe­
niu dogmatu nieomylności. Taż sama gazeta zamiesz­
cza list D ra teologji Dollingera, odrzucającego ofiaro­
w aną mu godność honorowego obywatela Monacbjum. 
za śm iało wypowiedziane zdanie w tej materji. Jks. 
D ollinger oświadcza w rzeczonym liście, iż przez przy­
jęcie świeckiego zaszczytu, odjąłby swej protestacji 
ten  wyłącznie kościelny i duchowny charakter, jaki 
takow ą cechować powinien.

Były wielki książę toskański, Leopold Il-g i, um arł 
w Rzymie, w wieku la t 75. Ciało jego ma być prze- 
wiezionem do Wiednia.

Zmiany w gabinecie austrjackim, o ile dotąd wia­
domo, są następujące: p. H asner otrzym ał prezyden- 
cję rady i kierunek prassy; p. Giskra, tekę spraw 
wewnętrznych i zarząd policji, co mówiąc nawiasem, 
jest koncessją uczynioną p. Giskrze przez kollegów. 
Jen era ł W agner, były gubernator Dalmacji ma sobie 
powierzony wydział obrony krajowej; jeden z wyższych 
urzędników m inisterstwa spraw wewnętrznych, pan 
Strehm eyer, został ministrem oświecenia, a co do wy­
działu rolnictwa, tekę tę otrzym ał p. Banhans, jeden 
z naczelników u ltra  niemieckiego stronnictwa w Cze­
chach.

Niezawodną jest rzeczą, iż nowy gabinet tak uzu­
pełniony, znajdzie się w położeniu najeżonem trudno­
ściami. Nie mogąc pochlebiać spbie, ażeby posiadał 
sympatje korony, ani też liczyć na pewną większość 
w Izbie, będzie postawionym w alternatyw ie, iż albo 
musi przyjąć program  wyrażony w memorjale mniej­
szości, albo ustąpi. To kłopotliwe położenie jest p ro­
mieniem nadziei dla cislitawskich narodowości.

Senat rumuński odrzucił większością 22 głosów prze­
ciw 20, projekt do prawa dotyczącego niezależności 
urzędników  sądowych. Deputowany Sturdza, wniósł 
w Izbie propozycję udzielania młodej księżnie z fun­
duszów państwa 300,000 fr. rocznego uposażenia. 
W niosek ten przyjętym został hucznym oklaskiem, 
ale książę głęboko wzruszony tym dowodem przychyl­
ności narodu, oświadczył przez pierwszego m inistra 
swą wdzięczność, uposażenia jednak nie przyjął, przez 
wzgląd na krytyczne finansowe położenie kraju.

W edług „Times’a “ wicekról Egiptu, porozumiawszy 
się po przyjacielsku z sułtanem , zobowiązał się licz­
bę wojsk swoich do 15,000 żołnierza ograniczyć. We­
dług dotychczasowych firmanów, służyło wicekrólowi 
prawo liczbę tę podnieść aż do 30,000. Byłby to więc 
dowód wielkiej uległości ze strony Izm aela Paszy, 
usuwający wszelką myśl nawet, o nieprzyjaznych jego 

’względem Porty zamiarach.
W Port au Prince, stolicy Hajti, idąc za przykładem 

San Domingo, utworzył się kom itet, mający praco­
wać nad przyłączeniem tej wyspy do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, a to w celu przywróce­
nia spokoju nieszczęśliwemu krajow i, wystawionemu 
od la t tylu na łup bezrządu i wojenną pożogę. Plan 
ten wszakże natrafia na opór ze strony murzynów.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 2 Lutego.

Paryż 2 lutego.—  Na dzisiejszem posiedzeniu 
Ciała Prawodawczego toczyła się dyskussja 
nad poprawką p. Grevy, żądająca aby Izba 
dla swojej obrony mogła wezwać siły zbroj­
nej. Minister Segris energicznie zbijał tę po­
prawkę, której przyjęcie byłoby naruszeniem 
konstytucji. Juljusz Favre broniąc poprawki, 
zrobił alluzję do 2 grudnia. Izba większością 
217 przeciw 43 głosom, odrzuciła poprawkę 
i przeszła do porządku dziennego.

„Patrie“ zaprzecza wiadomości, ze ministro­
wie wojny i marynarki chcą zmniejszyć ka­
dry oficerów lądowych i morskich.

Marszałek Regnault umarł.
Wiedeń 3  Lutego godz. 11 w nocy.

Monachjum. —  W Izbie deputowanych książę 
Hohenlohe oświadczył, że nigdy nie domagał 
się wcielenia państw składających związek po- 
łudniowo-niemiecki, do północno-niemieckiego; 
że samemu krajowi pozostawiał określenie wa­
runków przystąpienia, tak, że Bawarja w poro­
zumieniu z resztą państw południowo-niemiec- 
kich, będzie powołaną do przedstawienia wnios­
ków ze swej strony.

Bukareszt.— Minister sprawiedliwości Boresco 
otrzymał dymissję.

 -------
CZŁOW IEK W E FR4ICU.

Yice-Hrabia de Q. znany w Paryżu z excentryczno- 
ści, w tych czasach, wstawszy rano, w zią łna  siebie ty ł' 
ko frak i podążył na przechadzkę do Ogrodu Luxein^ 

! burgskiego.



Spacer przez ulicę powiódł się Vice-Hrabiemu po­
myślnie. Przechodnie widząc jego negliż uśmiechali się 
do siebie, albo poruszali znacząco głowami.

Gdy jednak oryginał doszedł do ogrodowej bramy, 
gwardzista narodowy, stojący na warcie wzbronił mu 
stanowczo wejścia w alee:

„Proszę się wrócić.11 W podobnym stroju niepodobna 
w biały dzień spacerować po ogrodzie. Wyglądasz Van 
jak złodziej.

„Co? ja wyglądam jak złodziej?-4 zawołał na to obu­
rzony Vice-Hrabia. „To ty mój Alexandrze Ma cedoński 
w tym kasku świecącym, z bawełnianemi szlifami i 
w lakierowanych butach masz fizognomję "złodzieja, ja 
zaś wyglądam naprawdę. . na okradzioneg o.‘4

Redaktor, w . Szyincjnowslsi.
— Komitet Towarzystwa Kesursy Kupieckiej zawia­

damia, że w Resursie Kupieckiej dnia 5 lutego r. b.,
0 godzinie 9ej wieczorem, odbędzie się wieczór tańcu­
jący dla członków Towarzystwa i i«ch rodzin, z zapro­
szonymi przez tychże gośćmi. Bilety wydawane bę­
dą w Resursie w dniach 3, 4 i 5 t. m., to jest: czwar­
tek, piątek i sobotę, od godziny 4ej do 7ej po połu­
dniu, każdego dnia.

— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, 
zawiadamia, że w dniu 5 lutego r. b. danym będzie 
trzeci z kolei wieczór tańcujący dla Członków i ich 
godzin, na który bilety wydawane będą w kancellarji 
Resursy w dniach 3 i 4 lutego od godziny 6tej do 9tej 
Wieczorem, zaś w sam dzień, zabawy bilety wydawane- 
®ń nie będą. Dyrektor A. Kropiwnicki.— Sekretarz

Chromiński. (3—3)
W sobotę w Prado za rogatkami Wolskiemi 

Maskarada, w niedzielę Wieczór tańcujący. Damy 
w towarzystwie męzczvzn bezpłatnie. 
y  " Zarząd Stow arzyszenia Spożywczego  „ Merkury“. 
■Zawiadamia, że wszedł w stosunek rabatowy o sprze­
daż dla stowarzyszouych pieczywa z nową piekarnią 
P- A. Łapińskiego przy ulicy Nowy Świat wprost Świę- 
o-Krzyzkiej; stowarzyszeni otrzymywać będą marki 
wrotne, opatrzone pisanemi głoskami H. C. — Prezes 

Ą' Nagorny. _ —862—
1 ~~ !• Ggbicki, b. Lekarz Wojskowy posiada sposób 

czema fluksji i bólu zębów a to w parę minut bez
Powrotu onego, a nadto usuwa niemiłą woń z ust. Uli- 
a Wspólna od kościoła Śgo Alexandra w prawo Nr 
o37 w domu Gutowskiego w oficynie, zastać go mo- 
dk do 10-tej zrana a po południu od 2-giej

—853—
u '7~ W bieżącym tygodniu, sprzedawano cukier z fa- 
7 k  Rytwiany i Leśmierz, po rs. 3 kop. 521 za ka- 
len- — 10,117—

a ~~~. "Właściciel zakładu sprzedaży Piwa Bielawskie- 
i innych, ogłasza: że jeszcze w roku zeszłym w je- 

ym z browarów krajowych zrobionem zostało dla 
snrle iPiwo na sP°sób Dreher’a pod Wiedniem które 
Przedawane było dotąd p. n. piwa żareckiego a któ- 

Przez swą dobroć zjednało sobie powszechną reno- 
,8- Odtąd toż piwo sprzedaje się pod nazwą piwo 
8 sposób D rehera pod Wiedniem. Oczem mam za- 

Prześwietną Publiczność oznajmić, ulica Bednar- 
& i rog Krakowskiego Przedmieścia w gmachu To- 
rzystwa Dobroczyuuości. W. K. -*-851— 

je w Slou'arzy szm ie Spożywcze „Merkury*. Sprzeda- 
'W W Wych sklePach cukier po obniżonej cenie; nadto 

rne sery słuckie po kop. 25 za funt. —763—

DELEGACJA LIKWIDACYJNA 
b. Domu Zieceń Rolników Nadwiślańskich 

Lubelsko-Sandomierskich.
Podaje do wiadomości Akcjonarjuszów, że na zasa­

dzie upoważnienia JW. Naczelnika gubernji lubelskiej 
z dnia 13/25 stycznia r. b., Nr 234, odbędzie się 
w mieście Lublinie dnia 3/15 lutego r. b., od godzi­
ny 10-ej przed południem, ogólne zebranie Akejo- 
narjuszów, likwidującego się Domu Zleceń Rolników 
Nadwiślańskich, na które wszyscy bez żadnego ogra­
niczenia Akcjonarjusze, za okazaniem posiadanych 
przez siebie akcji, mają prawo wstępu.

Lublin d. 16/28 Stycznia 1870 r.
Członek Delegacji, W. Głowacki. 

(1—2) —840—

Pralnie Parowe,
S O T Ł f  parowo do wygotowywania "bielizny z brudu, ca  
których przez oszczęlność drzewa, wody, czasu i pracy, je -  
duo-razowy wydatek wkrótce pokryty, da  dowód o nadzwy­
czajnej praktyczności cnych w domowe:m gospodarstwie; wy­
rabiają się w Fabryce Lamp i innych Wyrobów Blachar­
skich K h r o ż e l t ,  przy ulicy Senatorskiej, dawniej pa­

łac Blanka, Nr 461, w chód'w  podwórze na prawo.
(9 — 12) —  103— 116161)

. J  u hZ  W Ł A S N Y C H  W I N N I
^ ^ T O L csyi fod to

n i’

'— -8^3

P n n z t e t y  Stra«ńmrgstie im i ie  (P»te de foie gras) 
H l e l b M y  trałlowe, pasztetowe i  brunszwickie. 
Salam i werońskie.
Sery: Brie, Roquefort, Chester., L it  'sbtirgski, Porgcn 

zola i inne.
W w o * e  M arsylijskie w ozdobnych i  udełkach i sy­

rop ie.'
T r u s k a w k i  paryskie ffr.-a.ises: e r ia t s k 'isćs). 
d w l w r c t m ,  C a t e l i o l ą d . h ł  
C i r u g z k i  paryzkie (DucD teses)
J a b ł k a  tyrolskie i
W i n o g r o n a  H iszpańskie i ,  ą jm en a , jak

znaczne zapasy W f n  w ęgier-kich, reń»*»cll> 
hiszpańskich, szjim peóskif t„k s t o ł o w y c h  J » «
i desse-rowyeb, poje ,.a f Wia i Delikftte
sów 8 .
( 3 - 3 j  ‘ — 4 3 8 -

p r a w i e  nowy, zdatny do m ia­
sta i do podr óży, z Rekwizytami, 
B E B M  far

I jA 5B4# kute
m i z w ł  fl

i  lauo, SCHO* » » »  aute i 
inno O T f ltr r jw ły , <;d starej b 
dauia przy ulicy Elektoralnej 
Właściciel® domu, lub Stróża

maóska i 14 ©  Ż  u ’ C  ł ł  
.14NA,  W K r C l E ,  ŻE-’
D T f d ę b o w e  grube, oraz 
udowy pozostałe, są do sprze- 
pod Nrera 32. W iadomość u 
Jana. (a —s) — 539—



Jutra, dnia 5go Lutego, 
danym będzie

Bal Kostiumowy,
przy ulicy Bednarskiej, w Apartamentach 
b. Bawarskiego Hotelu, pod Nr 2682, przy 

I rzęsiście oświetlonych i gustownie ubra- 
'nych salonach, na którym Orki eetrsi 

pod dyrekcję Michnowskiego grać będzie, Ugród zimo­
wy uilluminowany będzie. Wszelkich Potraw, Napo- 
j  ów i Chłodników, przy umiarkowanej cenie i rychlej 
usłudze, dostać będzie można.— Wejście po Kop. 50 i 5 na 
ubogich. Dla Dam wejście bezpłatne. (9— 11) —550—

W Zakładzie Kuśnierskim
pod  Nrem 1805 p rz y  ulicy Nowy-Swiat, 

z ło żo n o  do sp rz e d a n ia :
Salopę atłasową podszytą Elkam i, z Kołnierzem Tuma 

kowym, zaB s. 55; A lg le rU ę B o b ro w ą , za Rs. 6 0 ;P ła « z e ®  
Piżmowcowy z odDc.wą B obrow ą, sukno czarne, na osobę 
nizką, za Rs. 45; Szubę K ró lik o w ą  rypsem czarnym po­
krytą, nową, za Rs 33. Ceny powyższych F u te r stałe.

(1— 8) — 865—

Sielawy Augustowskie, Jesiotr 
wędzony (Bałyk), Minogi Elblągskie 
na baryłki i sztuki, W ę g o r z  rolowany, 
Slomga na funty i pudy, Pasztety 

Strasburgskie różnej wielkości, Słonina W ęgierska, Sa­
lami prawdziwe Weroneskie, Marmelady i Paatlły 
w rozmaitych gatunkach, Czekolady „Ballego,“  Ho­
mary w puszkach, E kstrakt na zupę rakową, Łlhler 
Aj a pana żółty i zielony, Ha wlor prasowany w puszkach, 

otrzymał
Sfclad Win i Delikatesów 

A. HOCQUKT,
w Gmachu Teatralnym.

(2 — 3) — 759—

Ś w ieży  transport O STRY G  
Ostendzkich i H olsztyńskich,
otrzymał Skład Win i Delikatesów, 

Antoniego Stępkow skiego.
(100 — 0) — 6990—(11593)

JUUUUb?
•j ,\o«o otworzony r
3 KANTOR LOTERJI &

SPRZEDAŻ WYROBOW TABACZNYCH5 
PATJLDfT KOMEELD, >*

w przy Plaeu Bankowym, dom Janaaza
2  Ar 955.

P o le c a  się  doborem  Cygar kra jo w y ch  i za g ra n ic z -  >« 
2  n y ch , o ra z  Lotami do k la ssy  l- e j  lo te r ji  H 4 -e j ,  )m 

c iąg n ien ie  k tó re j  o d b ę d z ie  się  d n ia  8 Lutego r .  b. )®  
» (  O b s ta lu n k i n a  lo sy  z prow incji n a d sy ła n e , w ykony- 
p / |w & j ą  się  p rę d k o  i a k u ra tn ie .
2  (6— 6) — 2 9 4 — ) •

■----------------------------

Zgubiono!J
W czoraj, w omnibusie Nr 8, zgubiła biedna 

Służąca PORTMONĘ z Biletem loteryj­
nym Nr 15,711, i Rubli srebrem dw a monetą. 
Uprasza się Łaskawego Znalazcę ozw rotP ort- 
monety i Biletu; Pieniądze zaś może zatrzy-- —  , u moneiy * , V  Y •—

mać lako nagrodę, jeżeli tego żądać będzie; z Biletu lote­
ryjnego żadnej korzyści odnieść nie może, gdyż^ zastrzeże-

— ?  n  M A o ł a / n *
yincco żadnej KorzjRw uuuio.c u**, 

nie uczynione zostało; do Restauracji przy ulicy Nowy- 
Swiat i róg Chmielnej, Nr 1259B. ( l — Ij__—875—^

PIWO BIELAWSKIE,
o ra z  PIAYO p. n. Bawarskie na sposób Dre- 
liera pod Wiedniem, zn ano  ju ż  Szanow nej P u b lic z ­
ności z  do b ro c i, tu d z ie ż  Piwo Warszawskie K ijoka, 
i Porter k ra io w v . SD rzedaia sie ciasrle n rzy  u licy  B e d n a r ­

k o ,.. .  m . m OT V  o *  . . .

Porter krajowy, sprzedają się ciągle przy ulicy B ednar­
skiej i róg Krakowskiego-Przedmieścia, w Gmachu Towa­
rzystwa Dobroczynności.  (2 —8 ) — 791—

T E A T R  W I E Ł H 1 .
Dziś Ż Y D . D ram at (1-szy raz).
Jutro: LIIKBECTA TtOKCSIA (na fcenefis p. B. 

Marchisio).
TEATR ROZMAITOŚCI.

Jutro : PAMA MĘŻATKA (rolę Cecylji wykona 
p. Modrzejewska)—PAFBJEClf I NARCYZ.

TEATR MA&ICZKT.
Ulica Miodowa, Nr 490/1

Codziennie o godz. 7’ ', wieczorem.
Fizyka, Magja. Magne­

tyzm 1 %1'różba,
przez Professora

licv it‘i i \  (saleucliet*
CENA M IE JS C :

Krzesło numerowane Kop. © O . 
Pierwsze miejsce Kop. 4 0 .  
Drugie miejsce Kop. 180.

(3 — 10) — 784 —

K U K S  G I E Ł D Y  W A K S K A W S K I E J .
Dnia 20 stycznia (4) lutego 1870 r.

Monety 1 Papiery. Żądano] Płacono
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs 6 k. 67 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 80 
Obligi skarbowe 100 rs., (prócz kup:)

Ruble i kop: sr.
— - 86 50

Listy East: S okresu, I. s. za rs. loo 93 72 93 39
Listy Zast: 3 okresu, II  a. za rs. loo 92 72 92 39
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego 100 50 100 25
Listy likwidacyjne za rsr. loo .............. 76 55 76 30
Bilety Banku Cesarstwa z roku i860 88 50 — —
Nową Ros: pożyczka prera: z r. 1864 156 — — —

» n ti z r  1806 156 50 156 --
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 67 — — —
Akcje Drogi żel: Waraz:-Bydgoskiej, 72 — 71 —
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol:

— — 142 50
— — 106 50

Obligacjo kolei żelaznej Terespolskiej ’ — — 101 50
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz: . — — — —
%  Listy zastawne rossyjskie. . . 107 25 106 50

wnriuHC Kuponu Diez: ou Łiisi iiasir rs: — Kop. 40"/,
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 70 

Berlin. W eksel 100  ta l : l in .  rs 119 kop: 55 rs. 119 kop 40 
Londyn. 3 M. 1 funt st: rs: 8 kop: 18 rs. 8 kop. 16 
P o ry ł. W eksel 2m. zasoo  fr: rs: 97 k. 95 rs. 97 k. 72*/, 
fP ied e ń . Wek: 2 m. za 150 w. a: ra. 98 k. 40 rs. k.______

C e n y  T a r g o w e  W arszawskie.—D. s-go lutego 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 6 kop. — do rs: _ 6 kop
50; żyta od rs: Skop. 6o do rs: 3 kop. 77*ja> jęczmienia 4ro 
i dwu rzędowego, od rs: 2 kop. 70 do rs: 3 kop. 221/ ,  Owsa 
od rs: 2 kop. — do rs: 2 kop. lo  K artofli od rs: —kop. — 
do rs: — kop: —.

Okowity płacono: dnia s lutego za wiadro od rs: s 
kop: 68% do rs: 3 kop 71% ; za garniec od rs: l kop. 20 » 
do rs: 1 kop. 2 1 ______ ______________________ _

SPROSTOWANIE.— We wczorajszym artykule <• 
Stowarzyszeniu Spożywczem, w Osobach wybranych do sądu 
polubownego, na stronnicy 2-giej, szpalcie 2 giej. w w ierB zU  
13-tym od dołu, zam iast Polkowski, czytać należ? 
Potkańskl.

W Drukarni K urjera W arszawskiego — pozwoleniem C enzury  R ządow ej.

D O D A T E K .



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 26.
Piątek . —  Dnia 2 3  Stycznia (4 Lutego) . —  Rok 1870.

W y s z e d ł  z  d r u k u  w  j ę z y k u  p o l s k i m :

Przewodnik Warszawski Informacyjno-Adressowy na rok 1870,
składający się z 42 arkuszy druku, ułożoay i wydany przez 

W I K T O R A  D Z I E R Ż A N O W S K I E G O ,  N a c z e ln i k a  W y d z .  I n f o r .  A d r e z s o w e g o  w  W a r s z a w i e ,
je s t  do nabycia w Redakcji tegoż, w Wydziale Adressowym w Ratuszu i w znaczniejszych tutejszych Księgarniach no mnie 
za egzemplarz: W W arszawie R a .  1 . R o p .  SO. Na prowincji R a .  1 . R o p .  8 0 . Egzemplarze w oprawie kar* 
tonowej drożej o S 5  R o p .  (1—8) — 846 —

K s i ę g a r n i a  i  S k ł a d  N u t  M u z y c z n y c h  Nądto do deklaracji winien być dołączony kwit K assy
-Ti- „ i  i .  TT A Głównej Ekonomicznej M. Warszawy na złożone w tejżei! OrCLynnnCLO) Jj-OSlCKcL wadjum w ilości R s .300, i na koszta ogłoszenia Rg. 10, któ-

p r * y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j ,  N u m e r  4 9 « ,  ™d“ «»‘» y M iącem u  się przy licytacji natychmiast zwrócone

W p r o s t  p a ł a c u  P r y m a s o w s k i e g o ,  Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są
Otrzymała następujące nowości: ? Przóirzenia w Y^ydziale Administracyjnym, każdodzien-
R e i n e h e  JF. C . Die Bearbeitung der Gerichtlichen nie’ wyJ%wszy dni świątecznych.

K alkulatnr geschiifte   Rs. 2 K. 40. W z i r  d o  d e k l a r a c j i .
G o e t h e  Aus meinem Leben W ahrheit und Dichtung, W skutek ogłoszenia z dnia podaje niniejsza dekla

i « « “ •”» K
-■ M M « i ’ uńterićhtsYunden ' to ' iV .'i % £  S U S S t J g K m * t o

kursen, 1 H e ft........................................................ Kop. 2o. jest od dnia zatwierdzenia protokułu licytacyjnego do dnia
S e l i n a a o e  C. l » r .  Geschichte der Bildenden Kun- 1 (13J Lipca 1873 r., za summę dotychczasowego przedsie-

s te .............................. - .................................................  Rs 3. biercę obowiązującą, to jes t za rs. 2,781 kop. 281; . ,  (wyni-
G e r d i n g  T h .  Dr. Geschichte der Chemie Rs. 3 K. 20. sać literami) rocznie i odstępuję od takowej procentów NN
M . v .  R e i c h e .  Die Maschinen fabrication Rs. 2 K. 40 (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i za-
G ł r l e n n e r  W .  Dr. Rechtsfalle zu Puchta’s Pandek- strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.
_  ten  l ; - •• • ••• • • •  ...........  Rs. 2 k  40. na ło ż o n e  w Kas3ie Głównej Ekonomicznej M iaata
Ł » » P « y f e 8  » •  Dr D er Emfluss der Wohnung auf die Warszawy wadjum w ilości Rs. 300, i na koszta ogłoszenia

S ittlichke it. ..................................................  Rs. 2 k. 40. Rs. 10, przy niniejszem załączam.
S a c h s .  Medicinischer Almanach fur das Jah r 1870. Rs. S tałe moje zamieszkanie "w NN., pisałem dnia NN.

R? i, ^ rr* 11 *, „  • „  (Podpisać wyraźnie Imie i Nazwisko).G o l t z  B .  Buch der K indheit..........................  Rs. 1 K. GO. p  D , .
R o t h e  R .  Dr Theologische E thik , 2 Bde Rs. 6 K. 40. Jeneraloeeo Sztabu Im A r,ł .
r a geb‘  .Taf! ‘ InhaU8beStim.mUI,g Rgd7  K jIeor Naczelnik Kancellarji, ' Z R I t a w l e ę k t !
— Die Reden des Grafen von Bismork-Schonhausen 2- e  — ________ —821—(Dz. W ar.)

Sammlung.......................................u ..............  Rs. 1 K. 80. g M t t R  Z dniem 1 Lipca r. b., je s t do oddania
K a l l H f h m i i l l  .1. U  Dr. Neuestes und Yollstandigstes f f i H A  " " ’na lat 12 w administrację poręczającą Fol-

Fremdwiirterbuch...........................................  Rs. 1 K. 60. wark donacyjny P I O T R R O W ,  mil 2 i
M e r i v a l e  C h .  Geschichte der Romer unter dem Kai- pół od m iasta Lublina daleki, zziemiądo-

serthum e..........................................................  Rs. \ K. 80. brą, w położeniu dobrem i figurę dobrą majacy. Ogólna u-
H l r z c h b a c h  J  H&ndbuch f. Landwirtbe, 3 Bde, Rs. żytkowa jego przestrzeń, wynosi dziesiatyn 455 (900 mórg

3 K - 60, (i — i) — 800 — 3oo-prętowyck), w czem gruntów ornych dzies. 415 (mórg
i^ — ■■ 83o. w systemie zwykłym 4-polowym, przemiennym czyli

n f l D i r n r C U r K n  A  pastwiskowym, który temczasem chociaż jest tu  koniecznym,
, r  . , V  obsiew jesienny zajmuje dzies. 100 (mórg około 200), stoso-
MafflStrat lliasta Warszawv WD18 dA° , teg0 * najmie tyleż, Inwentarze mieć wi-

® . 3  * °ien Administrator własne. Bliższe szczegółowe wiadomości
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 29 objaśnienia, warunki, powziąć można i zawrzeć umowę wm.

Stycznia (10 Lutego) r. b., o godzinie 12-ej w południe, na rzeczonem Lublinie, w domu W-go Pliszczyńskicgo Nr 332,
koszt i risico teraźniejszego przedsiębiorcy, z waiunków przy ulicy Radziwiłłowskiej. (1—3)   430 —
kontraktu niewywiązującego się, odbędzie się w Sali Posie-  -------------------------------------------------------------------------------  -—
“zeń Magistratu, licytacja in mius, przez opieczętowane de- 4  p o w o d z e n i a  w e  F r a n c j i ;  8 7  m e d a l i
“ laracje, na konserwację mostków rynsztokowych miejskich 
W obrębie M iasta Warszawy i Pragi, oraz mostków po za 
okopami na rowach i rynsztokach znajdujących się, w cią- 
8b la t trzech i kilku miesięcy, to jes t od dnia zatwierdzę- '
° ia  protokułu licytacyjnego, do dnia 1 (131 Lipca 1878 r

*  Mastyx etyli Kit P. Lhomme-Lefort.
ośmdz2̂  W7 aŹQlC rub1’ ,„4lJ' T , l8ie,i” 8et Jedyny, jaki przyjętym został na Wystawie Powszechnej
»  w n kjede” k0p,ejek -d7 ftnlńiei ze? J  P -ł rocznie w ^ 367; uzuany za najlepszy przez wszystkich ogrodnikówzamieszczonej, i do niniejs ej licytacji podanej. we Francji D o  s z c z e n i e n i a  d r z e w  n a  z i m n o  I
m o B a i ^ Pr etoza“ 1*.rub,egam al , e ° pr2eds,ębierstw°. d o  z a g a j a n i a  r a n  n a  d r z e w a c h  I n a  w s z e l -
P rezvdcY  i3 -CZa8le 1 miejscu wyżej oznaczonem, na ręce p o. k l e h  k r z e w a c h .  (Do zastosowania go dostateczny jest
dług w? M.‘?s*a’ opieczętowane deklaracje na piśmie po- nóż lub łopatka). Fabryka w Paryżu, Nr 162, rue de Paris
m i W  ?  ™mi™™nego, ■ w *y®1 Htera- B ellev ille-Paris « ae P an s ,
steDufa T 8’, P°Prawek 1 pt*ekreślen, wypiszą jak i od- Dostać można w W arszawie jedynie w Składzie Materi*
czon7 -ł  pr° cent 0(1 summy w warunkach i powyżej zamiesz- łów Aptecznych W-go Ferd. Aug. Gallego “ Merja-

neJ a do niniejszej licytacji podanej (1- 10) _ 866



-  II —

Potrzebną jes t na Nauczycielkę OSOBA 
_  z wyższem wykształceniem, znająca gruntownie 

nauki klassyczne i płynnie mówiąca po francuzku, któraby 
mogła parę godzin poświęcić Panience 15-sto-letniej, peł 
niąc z całą'sumiennością przyjęte na siebie obowiązki, za co 
przeznacza się Jej się życie przyzwoite, pokoik z opałem i 
światłem. Wiadomość przy ulicy Trębackiej, pod Nr 628 
na l-szem piętrze, gdzie dzwonek, od l l -e j  do 3-ej.

( l —l) — 830 —

> I I B R T K I

\ DO H I R B f f l  I Um i
w, metalu Slritauli|ue

^  w różnych fasonach i  wielkościach C
)  poleca Magazyn Wyrobów Żelaznych i Stalowych W .  ^  
% G e y e r a ,  przy ulicy Nowy-Swiat, wprost Kopernika i /  

£  w domu Zarządu Wojskowego. ®I  ( 1 - 6 )  -  734 -  \

O S O B A
zamieszkała w m. Grójcu i mająca maszynę, przyjmuje 
wszelkie Roboty damskie, jako to : Krawiecczyznę, Stroje i 
Bieliznę do szycia, po cenach nader umiarkowanych, przeto 
uprasza Szanowne Panie, aby raczyły wszelkie do niej ro ­
boty składać, a o dobrem i dokładnem wykonaniu takowych 
Osoba przyjmująca upewnia. W iadomość o jej zamieszkaniu 
można powziąść w domu Hoppego. (1—3) —859—

P i ę k n o  nakrycia szkieł do lamp.
F i g u r k i  pendent bardzo gustowne. 
N a k r y e l a  do lamp metalowe.
HiTakryela do lamp nowe, z metalowym brze­

giem zabezpieczającym od spalenia. 
P a t a r a f k i  drewniano z pięknemi malowidłami. 
P od eszw y angielskie przeciw ketarom.

W SKŁADZIE
WŁADYSŁAWA

BEDHAWSKIIGO,
przy ulicy Miodowej, Nr 497c. 

(1—3) — 652 —

O S O B A
płci żeńskiej, w średnim wieku, uzdatniona w szyciu Kra- 
wiecczyzny, poszukuje obowiązku do Zarządu Gospodarstwa 
domowego, lub do Garderoby, może także przyjmować robo­
tę  w domach prywatnych jako przychodnia, lub u siebie 
w domu. W iadomość przy ulicy Wspólnej Nr 1636 (nowy 18), 
na 2 giem piętrze od frontu, mieszkania Nr 7. Tamże jest 
Ł óżko żelazn e  do sprzedania. ( i _ 2) —863—

Osoba dająca Lekcje Muzyki,
poszukuje takowej w domu, w którym, zamiast wynagrodze­
nia, miałaby możność korzystania z konwersacji w języku 
a n g i e l s k i m  Mając jeszcze kilka godzin wolnych, mo­
że udzielać Lekcje, tak na własnym fortepjanie, u siebie, 
jako  też i na mieście. Dlica Widok, N r 14, mieszkania 
Nr 4. (1 — 1) — 839—

O S O B A
kompletnie uzdatniona doKrawiecczyzny, życzy sobie w k tó ­
rym z Domów prywatnych pracować. Ktoby takowej potrze­
bował raczy się zgłosić na ulicę Leszno i róg Orlej, w do- 
muKonica, z bramy na prawo n a 2gie piętro, Nr domu 726aA, 
do P. Sierpińskiej. S tróż wskaże. (1— 1) —838 —

Mormacyjno-Komissowy
w Radomiu, ulica Lubelska, N r 158,

Ma honor zawiadomić osoby interessowane, że trudnić 
się będzie pośrednictwem w zaciąganiu pożyczek Towarzy­
stwa Kredytowzgo na dobra w guberaji Radomskiej położo­
ne. Nadto ogłasza, że sprowadził świeży transport herbaty 
i próby różnych wyrobów, jakoteż i obówia damskiego. Ma 
do umieszczenia Kassjera z kaucjąrs. lOoo w gotowiźnie, G u­
wernerów, Guwernantki i Oficjalistów wiejskich. Ma do sprze­
dania 9 realności ziemskich w powiatach Sandomierskim, 
Opoczyńskiom i Radomskim i handel winuy w m. Sando­
mierzu istniejący od r. 1783 pod jedną firmą. Nadto żądany 
jes t uczeń z ukończonych klas 7-miu, na wieś do tow arzyst­
wa pod korzystnemi warunkami. ( i —s) — 852 —

^ K a p it a ł  1,650 Rs. czyli 11,000 Złp.,
w r e y  jogt d0 wypożyczenia na Dom murowany w W ar- 

szawie, w ś ro d k u  miasta położony. K apitał ten mo­
że być lokowany tylko na pierwszej połowie realnej warto­
ści domu. Wiadomość przy ulicy F re ta  pod Nr 268, na 2m 
piętrze. — Tamże jest do sprzedania: PŁASZCZ Szopami 
podbity, dwie KOŁDRY Sławuckie. oraz 6 NOŻY i W I­
DELCÓW, 6 ŁYŻEK stołowych i 12 ŁYŻEK od kaw ynaj- 
sylbrowych. (1—3) —855 —

W A S 5 0 1 IA  koniczyny czerwonej, b ia ­
ł e j ,  żółtej, szwedzkiej świerkowej chmie­
lowej i bnkharskiej, lucerny fraucuzkiej 
tymotki, rajgrasu angielskiego, francuskie­

go, niemieckiego, włoskiego, kostrzewy łąkowej, czerwonej, 
twardej, owczej, sporku, łubinu, gorczycy, maku, ta ta rk i, 
prosa, konopi, lnu, kukurydzy, marchwi, buraków cukro­
wych i pastewnych, brukwi, w ogóle wszystkie nasiona pol­
ne i ogrodowe w stanie kiełkującym, jako też flance w nsj- 
lepszym rodzaju, sól bydlęca (przewózka do Królestwa P o l­
skiego od cła), 10 0  fantów, 20  srobrników, plany wszelkiej 
wielkości, miechy, konopne po najniższej cenie, w z-ry i cen- 
niki bezpłatnie, u

K a r o l a  M a l l o n ,  w Toruniu, Rynek Staromiej­
ski, Nr 302. 1— 4’ — 864 —

Zakład Optyczny, Astronomiczny, Fizycz­
ny i t. d (ś. p. zmarłego w dniu 18 Stycznia 
b. r., W I I H e l i n a  W a r l i k e ,  przy ulicy 

Długiej, pod N r 572 i 3 dotychczas egzystujący, będzie i 
nadal przez rodzinę zmarłego, pod dyrekcją ludzi w tym fa­
chu specjalnych, prowadzonym w nadziei, że Szanowna P u ­
bliczność zaszczyci go jak dotąd, tak  i nadal swojem zaufa­
niem

J u l j a n n a  z  N e u m a n n ó w  W a r n k e .
(1 —  5 ) —  8 1 8  —

j m Mam honor zawiadomić Szanowne Damy,
J S S R r  że obecnie moje mieszkanie znajduje się przy 

ulicy Trębackiej, Nr 11 nowy, dom W-go 
Szustra, drugi dom od rogu Wierzbowej w Pralni Bielizny 
B ia łę j.

A u g u s t a  S a w a r t a  *  B e h n e k e ,
(1—2) — 835 — Fryzjerka damska.

Poszukiwaną je s t do kupienia

JL ---- ----- —  w  mm

Pralni Bielizny- Ulicą Trębacka, nowy Nr lWiadomość 
od frontu
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Obrazy Olejne,
około sz tuk  800, p endzla  najznakom itszych artystów  m ala­
rzy, tak  zagranicznych jak o  i tutejszych, k tó re  kosztowały 
12,000  rs., są, dziś do sp rzedan ia  z wolnej ręki za  rs. 8000 , 
lub też częściowo po cenie znacznie zniżonej, a  to codzien ­
nie od godziny 10 s ran a  do 5 po południu, wyjąwszy n ie ­
dziel i św iąt, przy  ulicy Daniłow iczow skiej, Nr. 4 9 5a, w lo ­
kalu  Heintzego; tak że  je s t  tam  da sprzedan ia  K anapa i 6 
k rzeseł, rzeźbione, skó rą  w desenie pokryte za  rs. 120 ; j a ­
ko i jeden  futel ładnej rzeźby i skórą  pom alowaną w deseń 
pokryty, ze złoceniem , mogący służyć kościołowi za ozdobę 
za  rubli 45. (2— 3] — 796—

Stowarzyszenie Spożywcze „Merkury"
członków stow arzyszenia urządzoną je s t  sp rzedaż 

W Ę G L A  K A M IEN N EG O  w sk ładzie  Rozalji Salkowskiej, 
w A lei Jerozolim skiej N r 1582, po cenach:

W ęgiel kam ienny  gruby z odstaw ą za korzec kop 90 . 
W ęgiel kam ienny kostkow y z odstaw ą za korzec kop. 75 
O bstalunki robić m ożna w Bkładzie węgla i w K antorze 

stow arzyszen ia  przy ulicy Podw al N r 17 .
(8 —0 ) — 7558— (9281)

SIBOP PRZECZYSZCZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz,

X Iodanem Potasu 
J .-I t . XiAXLOSCS, ulica des Lions-St*Paul, 2, w Paryżu. 
Jodau potasu posiada niezaprzeczone własności krew przec­

zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm. W  
połączeniu zaś z syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, 
który zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga­
nizmu, znosi się łatwo i bez niebez pieczeń,lwa przez każda 
konstytuc yą. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
stosować go łatwo do wszelkich temperamentów przeciw tuber- 
kułoin, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfilitycznych 
zadawnionych; jak również przeciw gośścowi (reumalyzmom) 
na które jest nieomylnym specyficznym środkiem.

Dosiać można w tKarszawie w skiadach matervałów aptec­
znych PP. Galłego i Spiessa; w Krakowie w aptece P. Trau- 
czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; 

v wc Iwowic w aptere P. piotra Mikolasrh,

15—24) — 5059 — 18281)

SIROP i PASTA Pana BLAYN
Środek ten  bardzo przyjem nego sm aku, przepisyw any od 

20-atu z pom yślnym  skutkiem  przez na jznakom itszych 
. “ -rży  w Paryżu , leczy nieżyt, grypy, kaszle, ko- 
1,1 «ł«*»ośel gard ła , k a ta ry , zapalen ie  
* ,  **•<*!, ja k  również K an a łu  urynow ego 1 u e .  
*,»er*a.
a ^khnl główny u P an a  B layn, A p tekarza  w Paryżu , u lica 
J “ M arche St. H onore, 7; w W arszaw ie: w sk ładach  m ate- 
JKłów aptecznzch pp. G alle’go i L . Spiess’a.

  (9 — 16) — 7,600 —(6047)

WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY.

SYROP D -  FORGET
“ żywa się z najpom yślniejszym  skutkiem  przeciw  K A ­
PAROM, uporczywym KASZLOM, KO KLUSZOW I, n e r­
kowej irry tac ji naczyń płucowych i wszelkim c ie rp ie ­
niom piersiowym.

L ek a rze  Paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem  go 
Przepisują. Ł yżeczka od kawy je s t dostateczną. D ostać ' 
w m  w p aryżu  u  D ra  C hable , rue  V ivienne, 36;
P ”  arszaw ie w Składach M aterjałów  A ptecznych W W . 
^ailego, L udw ika Spiessa i u  P  Mrozowskiego.

(17— 24) — 7603 (2306)

Sztuczna Cerownia
i wyw ablalnla plam ,

utrzym yw ana przez panią Rlarję TVLK, córkę, po ojcu, 
przy  ulicy N iecałej, Nr 10 nowy, dom G- S letyńskiego w W a r ­

szawie.
Z akład  istniejący od la t dwudziestu, przy jm uje  i w ykony­

wa wszelkie p rzypadkow e rozdarcia  tak  w suknach  ja k o  i 
kortach , dyw anach, szalach i t. p, przedmie tach , o raz  P ra l­
nia i W yw abialnia plam  z wszelkich garderób  D am skich , 
M ęzkich i kolorów  w ełnianych, a  tak że  przyjm ują się w szel­
k ie rzeczy do farbow ania. ( 2 - 3 )  — 814 —

FOSFORAN ŻELAZA
P. L E R A S  DOKTOR A  UMIEJĘTNOŚCI

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadne­
go, podobny do wody mineralnej, łączy w sobie 
pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszyst­
kich preparacji żelazistych jest on najwięcej ra­
cjonalny i dlatego to przyjęty został przez najzna­
komitszych lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje 
do temperamentów młodych, panienek delikat- 
tnych, których rozwój ciała jest trudny, lub zo­
stał spóźniony; dla pań cierpiących na nieznośne 
boleści żołądka, pochodzące z bladaczki, wynisz­
czenia, białych upławów lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wą,tłej budowy i aeiikatnych 
i dla wszystkich os?b cierpiących z niedokrwi­
stość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatnjsze żołądki, śro­
dek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie 
działa szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie jego zalecają lekarzom.

Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa; w Wilnie w aptece pana Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(10—29) —9006- ( 17,241)

L ikw idator massy pozostałej po ś. p. A dolfie 
H ilseher w W arszawie, wzywa niniejszem  w szyst­

kie osoby praw a jak ie  m ieć mogące lub należności do tegoż 
in te resu , ażeby z p retensjam i swojemi zgłosiły się do n iżej 
podpisanego najdalej do dn ia  1 M arca 1870 r. (n. s.), gdyż 
po tym  term in ie  pozostałość w  drodze prawa sukcesorom  A- 
dolfa H ilseher, wydzieloną i w ypłaconą zostanie.

W arszaw a, dnia 27 Stycznia, l87o  r.
Carl B reland.

Ulica S enatorska N r 472a 
(3—3 _ _ _ _ _  — 790 —

PIGUŁKI SCORDIUH,
M aść dok to ra  Andre Lebel, a u to ra  monogra

fli hem oroidów, u lica de  l’E ch iqu ier, N r 14 w Pary ' 
żu. K U R A C JA  RAD Y K A LN A  HEM OROIDÓW .

S k ład  w W arszaw ie u A. F . G A LLE. ^
(52 — 104) —5506— (9642) d *

— ---------
DOM: do sp r z e d a n ia

W mieście gubernialnem  K ielcach, pod N r 2 
masyw murowany, od rogu ulicy S taro -W arszaw ! 

skiej, przy rynku, składający się z dwóch Sklepów  Skłnitn  
„ a  towary, siedmiu Pokoi, trzech  K uchni, czterech P i - n f  
Stajni, Wozowni i Drwalni. W iadom ość w K ielcach l i  ’ 
dlu Ja n a  Łączników; w R adom iu u  M ichała  Dutow i w San 
dom ierzu u Ju ljąu a  Dutow. (2 —8 ) — 822 —
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Mam zaszczyt zawiadom ić Szanowną Publiczność, że

Magazyn Hebli,
istniejący przy ul. Miodowej

pod Nr. 490 i 1,
W domu W-go Lesser a,

który  byłem  w zam iarze  zwinąć, pozostaje jeszcze na jak iś  
czas dale j. Przekonaw szy się bowiem, że sprzedając  m e­
ble po nizkich cenach, m agazyn mój mogę dalej u trzym y­
wać, oraz poaladając »  składzie moim wiel­
k i zapas materjałów potrzebiiyclt do 'Me­
bli, zaopatrzy łem  m agazyn mój w różne  ga tunk i mebli e- 
leganckich i najnow szych fasonów, k tó re  postanow iłem  
sprzedaw ać po jakna jtań szy ch  cenach, praw ie bez zarobku. 
M am więc nadzieję, że d la  tych przyczyn m agazyn mój 
licznie naw iedzanym  będzie, a  o taniości i dobroci mebli, 
każdy  sam się p rzekona. (2 — 6) — 803 —

J  est do sprzedaniaa

Karetka podwójna,
“angielskiej fabryki, osie patentow e. W iadom ość 

p rzy  ulicy Chłodnej, N r 768, u  właściciela domu.
(1—3) — 8*2 —

Rs 1,000
jak o K au c ję  naJRządcę D óbr lub Domu w W arsza ­
wie, m oże złożyć Człowiek fachowy, opatrzony 
chlubnem i św iadectwami. W iadom ość w R edakcji „ K u r j tra  
W arszaw skiego." (1 — 1) — 848—

Do H andlu  przy ulicy róg Senatorskiej i Ża- 
biej, pod N r 472, nadszed ł św ieży tran sp o rt 

Sielaw Augustowskich  
Łososin wędzonego,

z czem poleca się Szanownej Publiczności.
_________________________ (1 - 3 ) _____________ — 843 —

Nowa Pralnia Bielizny H. Szwartz,
przy ulicy T ręback iej, N r nowy II  w domu W -go Schustra  

od frontu.
S ta ra jąc  się u trzym ać uzyskane u  Szanownej Publiczności 

względy, w ystarałem  się  o uzdolnione prasow niczki z z a g ra ­
nicy. B ędąc p rzeto  w możności wszelkim wymaganiom za- 
dosyć uczynic, polecam  się i nadal Je j łaskaw ym  względom. 
B ieliznę przyjm uję do p ran ia  po cenach um iarkow anych w e­
dług C ennika w zak ładzie  moim znajdującego się. R ównież 
polecam  sw oją Pralnię Chemiczną, do k tó rej p rzy j­
m uję a tła sy , suknie aksam itne i jedw abne, rękaw iczki, ga r­
derobę  m ęzką i dam ską, okrycia  meblowe, dywany, firank i 
kolorow e i b iałe  do pran ia , oraz do cerow ania tychże p rz e d ­
miotów. (1— 3) — 836 —

J. J. KREIITZER
utrzym ująca od la t  20  Magazyn Strojów I J u ­
bilersk i ra z e m , przy ulicy Miodowej, obecnie 
w bram ie wjazdowej W ielkiego T ea tru , m am  zaszczyt 
donieść Sz. Publiczności, iż na  teraźn ie jszą  porę  p rzy ­
gotow ałam  wszelkiego rodzaju  przedm ioty, jak o  to: 
K apelusze , Czapeczki, U branka, B aszłyk i św ieżego 
kro ju  i w kolorach, K ap tu ry  ciepłe, przytem  tak  p o ­
żądane  Kw iaty paryzkie,-z czem sie polecam  W W . P a ­
niom, ta k  tym , k tó re  m nie jeszcze n ie znają, jak o też  
i tym , k tó re  raczy ły  do tąd  zaszczycać swem z a u fa ­
niem , że tak  nadal ja k  dotąd  je s t mojem g łó ­
wnym zadaniem , aby się wywiązać rzeteln ie  z robó t 
powierzonych sobie. (4— — 2 9 7 —

‘  » o j  “  —

Z powodu wyjazdu je s t  do sp rzedan ia: 
Lustro większych rozm iarów , w ram ie orze­
chowej, pod Nrem  26 nowym, przy ulicy Chm iel­
nej, N r 3 m ieszkania; oraz Burno i Suknia 
jasn a  z ciężkiej m aterji, praw ie nowe, pod Nrem  
2874ab, P lac  Ordynacki, N r 5 2 m ieszkania. 

  (1— 3) — 841 —

Salopa Tumakowa,
w dobrym stan ie , m ało zuży ta , z dużym  K ołnierzem , Czer­
nym ry psem pokryta, za Rs. 110 , i 111’FHA Tumn- 
kowa, za Rs. 10 , je s t do sprzedania^ w Składzie F u te r  
P . J . Schneider, u lica B ielańska, N r 596. (3—3) — 708 —

X R 1I §ftL E P ¥
z dw om a pokojam i, w k tórych  odd aw n a  mieszczą się Z a ­
kłady sto larsk ie , do w ynajęcia od W ielkiej nocy, w domu 
pod Nrem  so i (592), od strony ulicy Podwal N adto w tym ­
że domu od ulicy Długiej do w ynajęcia od tegoż czasu 
SKLEP, z jednym  pokojem , gdzie magazyn strojów , 
(może być w ynajęty i wcześniej), i p i ę ć  Pokoi z p rz ed ­
pokojem  i k uchn ią  od frontu  na 2 -giem piętrze.

(8 — 3) — 657 —

Pokój umeblowany,
ze wszyslkiemi wygodami, do najęcia każdego czasu. 

Ulica Chm ielna, N r 8. m ieszkania  N r 5.
T am że do zbycia: Baszłyki, Mufki z K ołnierza­
mi i Kaftan. ( 1— 1) — 850—

Mieszkanie na 2-giem piętrze,
składające się z 12 Pokoi, K nchui, S ta jn i, W ozowni, P i­
wnicy i z rozm aitem i wygodami, je s t  do wynajęcia każdego 
czasu lub cd  W ielkiej Nocy. przy A lei B elw ederskiej, N r 
27 uowy, (1677 stary), wejście tak że  od ulicy 'M okotow skiej. 

(1— 3) — 829 —

Mi e s z k a n i e
sk ładające  się z 5 Pokoi, P rzedpokoju, Piwnicy i D rw alni, 
n a  l-em  piętrze , przy ulicy D ługiej, N r 551, w każdym  cza­
sie do S-jio Ja n a , je s t  do w ynajęcia za bardzo  n izką cenę 
W iadom i ść naprzeciw ko, w sklepie kupca D rzew ieckiego.

( i  —  i )  —  8 6 0  —

   ige-agg

1 Zgubiono! J
W  dniu so-tym  S tycznia r. b., jad ąc  do 

K olei T erespolskiej o godzinie 12-ej w p o łu ­
dnie, zgubiony został Pugilares, w k tó ­
rym znajdow ało się Rs. 23 Kop. 15, K siążecz- 

   ka  Legitym acyjna należąca do Z ygm unta G ra­
bowskiego, różne  N otatk i, Papierosy  i K alendarzyk  na rok 
bieżący. Ł askaw y i Sum ienny Z nalazca, zechce zwrócić ta ­
kowe do R edakcji „G azety  P o licy jne j,"  za  stosow ną nagro ­
dą, jeżeli będzie takow ej żądać. (1 — 1) - 8 8 3 —

W Niedzielę wieczorem  30-go z. m., p rzech o ­
dząc u licą  Piwną, F re ta ,  na  ulicę K onw iktor- 
ską, zgubioną zosta ła  m ała HalążetzliB 
do nabożeństwa w języku  francuzkim , 

w oprawie czarnej, ze złoconem i brzegam i. Z nalazca raczy 
łaskaw ie oddać ją  za  nagrodą, do W go P ułkow nika  Polla, 
przy ulicy K onw iktorskiej, do S ierakow skich K oszar.

(I — 1) -  837 —

D nia 2go b. m., w przechodzie K rakow skiem -Przedm ie- 
ściem , od ulicy Królewskiej do Poczty ,’uroniony został

Kołnierz Tumakowy Damski,
fryzką obszyty, n a  haftk i zapinany

rje ra  W arszaw skiego."
Szanowny Z nalazca raczy złożyć takow y w R edakcji „K u- 

 ( 1— 1) — 847 —

Aagredy B* 10!
D nia lgo b. m , m iędzy godziną 8 mą * 

9-tą  z rana, K ucharka  idąc u licam i: Wi* 
dok , B racką i Chm ielną, ku  Nowem*1' 

Swiutu, zgubiła S A K I E W K Ę  skórzaną, w k tó rej znaj' 
dował się 50-cio-rublowy P ap ierek  i około 10  Z łotych drob- 
nemi. Sum ienny Z nalazca, przez wzgląd na  b iedną Służąc?) 
k tó raby  przeszło  ro k  m usiała  tę  s tra tę  odsługiwać, zechcę 
zwrócić za powyższą nagrodą, do A ntoniny Studzińskiej* 
K ucharki, w domu N r s nowy przy ulicy W idok. S tróż  J » ' 
kób wskażę._____________________ U — 1/ —868—

W drukarni Kurjera Warwawskiego — Za poiwuleniem Cwuory Uiądowtg


